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Ulica Słowiańska (Krak. Przedmieście) dom 
go, Giutowskiego I-sze piętro. (7—9) 
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ALEKSANDER ВАШ 


Adwokat przysięgły 


przeprowadził się do domu $5-ów Go- 
leńskiego, wprost poczty 


Aleksander Zakowski 
Adwokat przysięgły 


przeniósł się do Warszawy i za 


szkał tamże przy ulicy Złotej Б 
(obok ulic Marszałkowskiej i Zgody) 


w domu własnym. 


Dobrosław Kleyna 


Adwokat przysięgły w Piotrkowie ` przepro- 
wadził się do domu W-go Bergemana 
przy ulicy Kaliskiej. (6—5) 


(2—2) 


Nabywszy aptekę W-go Gampfa w Piotrkowie, 
zaopatrzyłem takową w odpowiedni zapas ma- 
teryjałów, środki opatrunkowe, 
chirurgiczne, wody mineralne na- 
turalne tegorocznego czerpania oraz sztuczne. 

Apteka wyrabia 
WODĘ LEŚNĄ. 
do odświeżania powietrza, oraz płyn 
dezynfekeyjny do rozpylania w pokojach. 
(i Mech 


, KSIĘGARNIA 


A. PAŃSKIEGO w Piotrkowie 


„otrzymała 


„EXSICCATOR” 


wyualazek Inżyniera Technóloga G. Rittera 
Niezawodny Śródok: do osuszania mokrych тако 
i do konserwacyi drzewa, w starych i nowych bu- 


=Z powodu ocalenia Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Cesarzewieza Następcy Tronu od 
niebezpieczeństwa, jakie groziło Mu w dniu 
29 kwietnia r. b, we wszystkich instytu- 
tach i zakładach naukowych okręgu nau- 
kowego warszawskiego odprawione zostały 
modły dziękczynne do Pana Boga, a nadto 
wiele rad pedagogicznych rzeczonych in- 
stytutów i zakładów odniosło się do mini- 
teryjam oświaty narodowej prośbą o 
ułożenie wyrażenia ich nezo iernopod- 
dańczych u stóp Jego Cesars 

Niezależnie od tego rady pe 
różnych zakładów naukowych postanowiły 
odpowiedniemi fundacyjami uczcić pamiątkę 
rzeczonego wypadku. W gubernii tutejszej 
postanowiły 1) W gimnazyjum męzkiem 
w Piotrkowie—nabyć lampę srebrną pozla- 
сапа, mającą płonąć nieustannie przed o- 
bvazem Matki Boskiej Kazańskiej, ufundo- 
| wanym na pamiątkę cudownego wypadku 
1а d, 17-go października 1888 r. 

2) W wyższej szkole rzemieślniczej w 


| Łodzi—nabyć obraz Chrystusa Zbawiciela 
| błogosławiącego dzieci, z napisem odpowied- 


nim do wypadku. 

8) W gimnazyjum męzkiem w Łodzi— 
nabyć portret Jego Cesarskiej Wysokości 
Oesarzewicza Następcy Tronu. 

4) W gimnazyjum skiem w Łodzi— 


Й 


nabyć dla gimnazyjum portret, Jego Cesar- 
skiej Wysokości Oesarzewicza Następcy 
Troun, 

5) W. oklasowej Aleksandryjskiej 


szkole miej w Łodzi—nabyć dla uczą- 
cych się obrazy świętych Aleksandra New- 
skiego i Mikołaja Cudotwóre: 


PRZECIW POŻARÓW. 


Wiadomo już z depesz, że sfery właści- 
we uznały konieczność utworzenia we wszy- 
stkieh gubernijach i powiatach urzędów spe- 
syjalnych dla przeciwdziałania pożarom. Prze- 
wodnietwo w urzędach tych przysługiwać 
będzie naczelnikowi miasta, gubernatorowi, 
policmajstrowi i innym przedstawicielom 
administracyi gubernijalnej lub powiatowej, 
a do składu ieh wejść mają członkowie 
miejscowych straży ochotniczych, cezłonko- 
wie towarzystw, przedstawiciele towarzystyy 
ubezpieczeń, instytucyj samorządu miej- 
skiego, ziemstw i t. p. Zadaniem omawia- 
nego urzędu byłoby zapobieganie pożarom, 
ie obmyślanie i wprowadzanie 
w życie środków pomocy na wypadek о- 
gnia, wydawanie obowiązujących przepi- 
pisów co do sposobu budowania, domów i 
obsadzania drzewami ulic i placów, ео do 
dyżurów dziennych i nocnych w gminach. 
obowiązków tych ostatnich w danym 
kresie it. d. We wszystkich gminach wie, 
skich ma być zaprowadzony oddzielny po- 
datek ogniowy w stosunku 50 kopiejek ro- 
cznie od zagrody, a fundusz zebrany z tych 


dynkach.  Broszurki bezpłatnie, (2—2) 


opłat ma być użyty na kupno narzędzi та- 


Prenuneratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redal 


lf w Czestochowie W. Komornicki. 
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Rawie » H. Grabowski. 


tańkowych i i zorg nizowanie gminnych stra 
ży ogniowych: z biegiem czasu zaś i w: 
stem środków pieniężnych zabiegi skiero- 
wane będą do tego, aby każda wieś ujrza- 
ła się w posiadaniu własnej straży ognio- 
wej. W powiatach organami wykonawez 
mi urzędów pożarowych będą naczelni 
ziemscy, pośrednicy pokoju i inni przed: 
stawiciele władz miejscowych, którzy t 
pelnić będą bezpośr kontrolę nad stra- 
żami wiejskiemi. stnieje również zamiar 
zaproponowani ynnego udziału w wa- 
żnej tej sprawie właścicielom ziemskim, 
dzierżawcom i wogóle osobom zamożniej- 
szym, posiadającym pewien wpływ na 
włościan; osoby takie mogłyby na własną 
rękę organizować z pośród włościan str 
ogniowe, a koszt utrzymania w porządku 
narzędzi ratunkowych ponosić и własnych 
funduszów. Powzięto nareszcie myśl zapro- 
jektowania przepisu, wedle którego każdy 
otwierający we wsi traktyjernię, szynk lub 
karczmę, musiałby zapłacić. pewną kwotę 
na zorganizowanie straży ogniowej w d 


е 


пеј wsi. Wogóle postanowiono pospieszyć 
ludności z energiczną pomocą w walce z 


klęskami ogniowemi. 


Z Sosnowca. 


(Korespondencyja „ Tygodnia”). 


Zmiana taryfy celnej-—Wyływ jej na ekspedycyję 

towarów. —Niebywały pośpiech, — Budowa nowych 

domów dla m Dr. Żeluznej.—Ohakterystyczny 

objaw.—Sto milijonów pudów i brak węglarek.— 

Powolność w działaniu, — Niezwykłe zajście i 
decyzyja. 


W ostatnich атор pomimo stopniowej 
i dość znacznej zniżki kursu waluty rosyj- 
skiej, transporta zagraniczne rozmaitych 
artykułów, wysyłanych zwykle do Króle- 
stwa i Oesarstwa nieustannie wzrastały, 
a tak znaczny, od dawna niepamiętny przy- 
wóz, potęgował się  szczególni k 
końcowi zaprzeszłego tygodnia. Ruch ten 
gorączkowy wywołanym został nową i grun- 
towną zmianą obecnej taryfy celnej, która 
z dniem 13 b. m. otrzymała moe obowią- 
иңе na wszystkich bez wyjątku komo- 
rach. 

Przyspieszano więc wysyłkę 
rów, na które cło według nowej 
uległo mniejszej lub większej podw у, 
lub: też naodwrót—wstrzymywano ekspedy- 
jowanie i elenie tego rodzaju ładunków, 
na które eło zostało zniżone. Tak np. wszy- 
stkie rampy komorowe zawalone były sto- 
sami okrawków papierowych, które dotych- 
czas przy wejściu do kraju całkowicie wol- 
ue były od opłaty celnej, nowa zaś taryfa 
od puda tychże odpadków przepisuje 20 
Кор. w złocie. Przysyłano do nas również 
setki beczek próźnych dla olejarni, wyeks- 
pedyjowano w głąb kraju znaczną ilość 


tych towa- 
taryfy 


desek, żelaza, na które cło bądź cokolwiek 
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podniesiono, bądź zdwojono. W Katowi- 
cach zaś i innych komorach pograniez- 
nych zalegały między innemi: indygo, roz- 
maite farby anilinowe, drzewne, następnie 
kardy czyli szyszki, używane przy wyro- 
bie kortów, it. d., a na wszystkie te przed- 
mioty eło zostało zniżone. 

W odpowiednich sferach interesowanych 
sądzono powszechnie, że cło od bawełny 
będzie znacznie podniesione; dlatego też ko- 
losalne transporty bawełny nieustannie tę- 
dy przechodził przeznaczeniem głównie 
dla fabryk w Zawierciu i Łodzi; znaczniej- 
sze jednakowoż partyje bawełuy skiero- 
wywane do nas bywają drogą wodną przez 
porty Libawski i Odeski. Przewidywania 
zawiodły—bawełna nie uległa podwyżce. — 
Clo na węgiel zagraniczny oraz koks po- 
zostaje bez zmiany (2 kop. za węgiel, 3 
kop. za koks), co stosownie do dawnego 
rozporządzenia departamentu trwać będzie 
aż do 1898 roku, chociaż właściciele kopalń 
położonych nad Donem żądali tym razem, 
iżby cło od węgla zagranicznego, przywo- 
żonego do portów morza Czarnego 1 Ало 
skiego było zwiększone, chociaż przy- 
bywający tamtędy węgiel i koks płacą cło 
już o kopiejkę drożej na pudzie niż dro- 
gą lądową, a to z powodu niezmiernej ta- 
niości frachtu wodnego i znaczniejszego 
ztąd dowozu węgla angielskiego. Od tego 
ostatniego dopłacać jeszcze tam należy 40% 
od wyłożonego cła. 

Przy wywozie z kraju za granicę nało- 
żono wysokie cło, mię: nnemi, i na drze- 
wo orzechowe (30 kop. w złocie za 1 pud). 
Samo пр. cło od jednego takiego wagonu 
wyniosłoby około 200 rubli w złocie, co 
równa się formalnemu zakazowi wywozu 
drzewa orzechowego. Tutejsi kupcy zbi 
owi twierdzą, że w niedalekiej przyszło 
ma również nastąpić zakaz czasowego wy- 
wozu zboża za granicę. Pogłoskę tę bez 
wszelkich podaję komentarzy. 
gólnie rzecz biorąc, nowa taryfa przed- 
stawia pewien system jednolity, konse- 
kwentnie przeprowadzony, opierający się 
na haśle polityki celnej protekcyjnej, t. j. 
uwzględniającej i wspierając: 
itsze dziedziny wytwórczości К. 
ciwko konkurencyi zagranicznej 
no się więe w Sosnowcu nadzwyc 
łatwieniem rozmaitych formalności celnych, 
І ed dniem możliwie wszystko 
uregulować, stosownie do nowych warun- 
ków; ruch był z tego powodu tak znacz- 
ny, że pomimo święta, jakie według stare- 
gostylu przypadło w sobotę d.11 b.m., pomimo 
nastepnej niedzieli, komora sosnowieka, oraz 
inne, pograniczne do rozporządzenia głów- 
ego departamentu, były przez całe te dwa 
dni czynne, jak to się działo w swoim cza- 
sie na komorach amerykańskich przed 
wprowadzeniem bilu Mac-Kinleya, gdy na- 
wet całą noc ostatnią poświęcono na cle- 
nie towarów. I u nas więc, toute propor- 
tion gardóe, takiż zapał i popłoch pano- 
wał Dziś poczynamy już wracać zwolna 
do zwykłej równowagi i niemniej zwy- 
kłej, a błogiej... drzemki, nielitościwie gra- 
sującej na każdym partykularzu. 

Mówiąc o па komorze celnej, powi- 
nienem chociażby kilku słowy napomkną 
że komora sosnowitka rozpoczęła już bu- 
dowę dwóch dużych domów familijnych, dla 
swoich urzędników i oficyjalistów, co dla 
sosnowiczan nie pozbawione jest większej 
doniosłości z uwagi, iż wkrótce znajdzie 
się sporo mieszkań wolnych, które dotąd 
wynajmowane były celnikom. Gmachy te 
staną niedaleko głównej remizy parocho- 
dów drogi żelaznej warsz.-wiedeńskiej 

Zanim D. Ż. W. W. przystąpi do budo- 
wy w Sosnoweu takichże domów dla swo- 
ich urzędników, sporo jeszeze czasu upły- 
nie. Wszak pośpiech jej nie od dziś jest już 
znany, a chociażby dlą przykładu samego 
warto przytoczyć fakt, że przebudowa dwor- 
ca tutejszego wraz z wynikającemi ztąd 


nieporządkami trwa już dwa lata, a końca 
jak nie wi tak nie widać; jednakowoż 
fabrykant sosnowicki pan Dittel zdążył w 
rzeciągu tego czasu wystawić dwa wiel- 
kie gmachy familijne dla swoich robotni- 
ków, czyniąc to bez szumnych, a zbyte- 
cznycli komitetów i podkomitetów 


Jak dalece wielkim jest brak mieszkań 
w Sosnoweu, godzi się na dowód zanoto- 
wać objaw wysoce eharakterystyczny. Oto 
pewien obywatel tutejszy, korzystając z 
przysługujących mu praw włościańskich, 
uzyskał pozwolenie na budowę dwupiętro- 
wego domu, lecz zanim jeszcze przystąpił 
do kopania fundamentów, już ze wszystkich 
stron był nagabywany 0 wynajęcie, bal 
nawet o zakontraktowanie natychmiastowe 
swych przyszłych mieszkań, które tym spo- 
sobem może ж korzyścią dla siebie powy- 
najmować jeszcze „za pniu. _ Kuje wido- 
cznie żelazo, póki gorące! estety, zbyt 
dlugo będzie ono dla właścicieli domów go- 
rącem, a dla ogółu mieszkańców nieprzy- 
stępnem! 

Jeżeli tylokrotnie omawiana już kwesty- 
ja budowy nader niezbędnych tutaj domów 
opieszale się wlecze, z pominięciem kardy- 
nalnych potrzeb licznej sfery urzędniczej— 
to może droga wiedeńska,dbając przynajmniej 
o własne dobro materyjalne, i uwzględniając 
jednocześnie potrzeby przemysłu krajowego, 
zechce przyspieszyć odnowienie i nieodzo- 
wne zwiększenie taboru węglarek, 60 wresz- 
cie było postanowione na ostatnim zjeździe 
akeyjonaryjuszów. Należy Ti é 


‚ że dro- 
ga wiedeńska czerpie swe dochody głównie 
przewozu węgla kamiennego, którego np. 
w roku 1890 przewieziono blizko sto mili- 
jonów pudówl. Czyż to nie powinno być 
wystarczającym bodźcem dla kolei, iż 
by możliwie w jak najkrótszym czasie 
zapobiedz systematycznie powtarzającemu 
się fatalnemu brakowi węglan: Podczas 
sezonun zimowego brak ten dosięga kulmi- 
nacyjnego punktu i droga żelazna dz 
wówczas wprost ze szkodą kopalń i wszy- 
stkich odbiorców, gdyż i fabrykanci na tem 
cierpieć muszą, zagraża im albowiem e- 
wentualność wstrzymania ruchu fabryczne- 
gozpowodu nieprzewidzianego i niepożądane- 
go braku węgla; ogół zaś ludności narażonym 
bywa na straty, ponieważ słabszy dowóz 
węgla do miast i miasteczek wywołuje 
tamże zwyżkę cen na węgiel co niepotrze- 
bnie uszezupla budżet zwykłych wydatków 
niejednego mieszkańca. Nawet latem, kie- 
dy produkcyja na kopalniach zostaje sto- 
sinkowo zmniejszoną, brak ten od czasu 
do czasu i wtedy daje się uczuć, Wszakże 
zarząd drogi postanowił kupić tysiąc no- 
wych węglarek, licząc po rs. 1600 za węglar- 
kę, co w rezultacie pociągnęłoby wydatek 
rs. 1,600,000; dotychczas jednak o tych 
mniemanych zakupach niewiele jeszcze 
słychać. Ach, ten bajecznie żółwi pośpiech 
naszych dróg żelaznych w zaspakajaniu 
potrzeb publiezności i w przeprowadzaniu 
udogodnień w celach handlowo-przewozo- 
wych staje się już niemal przysłowionym! 
Słyszeliśmy za to tutaj o bardzo ciekawem 
zajściu, jakie miało przed niedawnym czasem 
miejsce przy drodze wiedeńskiej, Oto sze- 
snastu maszynistów sosnowickich jeszcze w 
zy roku poprzedniego udało się z 
prośbą do dyrekeyi, ażeby po dziesięciole- 
tniej ich słażbie przyspieszono zwiększe- 
nie im pensyi, gdyż obecna, wynoszą- 
са rs. 500 (oprócz milowego i godzino- 
wego), jest dla nich niedostateczna, ponie- 
waż: ро l-sze) w Sosnowcu nieustannie wzra- 
sta drożyzna  najpierwszych artykułów 
życia, po 2-gie) że 12—14 godzinna służba 
jest bardzo uciążliwa, nawet w fabry- 
kach przez prawo wzbronioną, a mimoto oni 
w celu chociażby minimalnego zwiększenia 
swych szezupłych dochodów pracują nad 
siły, a jednak końce ich wydatków pozo- 
stają wciąż niepowiązane i—po 3-cie) wy- 
chowanie dzieci pociąga za sobą znaczne 


koszta, gdyż dwie tutejsze szkółki kolejo- 
we są bez wszelkiej kontroli i nieumieję- 
tnie prowadzone, tak, że dziatwę muszą 
wysyłać do dalszych miast. —Podałem w o- 
gólnych tylko zarysach dość szczegółowo 
umotywowaną słuszną prośbę maszynistów. 
Zarząd drogi początkowo milezał i na po- 
danie maszynistów zupełnie nie odpowia- 
dał. Maszyniści wystosowali powtórną proś- 
bę; wtedy zarząd drogi wiedeńskiej, nało- 
żył na każdego z nich po pięć rubli kary! 
Tym sposobem przedziurawione kieszenie 
ciężko pracujących maszynistów, uległy je- 
szcze większej wentylacyi, nie bardzo ro- 
zumie się hygienieznej dla ich biednych ro- 
dzin. A. K=<ski. 


Z Miasta i Okolic, 


— Pan Naczelnik gubernii rzeczy- 
visty radca stanu Konstantyn Miller, wy- 
jożdżając na dwumiesięczny urlop za gra- 
nicę zarząd guberniją powierzył na ten czas 
miejscowemu wice-gubernatorowi rzeczywi- 
stemu radcy stauu Podgorodnikowi. 


Budowa gmachu na sąd. 
W tych dniach do sądu okręgowego tutej- 
szego przyszło zawiadomienie z ministery- 
jum sprawiedliwości, że prośba p. Karola 
Luedke, właściciela domu, w którym się 
obecnie mieści sąd okręgowy, o nabycie 
tegoż domu za jakąbądź cenę, zależną od 
uznania ministeryjum, nie może być uwzglę- 
“попа, Tym więc sposobem budowa sądu, 
zatwierdzona już w zasadzie, rozpocznie 
się prawdopodopodobnie w niedalekiej przy- 
szłości, gdyż kontrakt sądu z p. Luedke 
kończy się już za półtrzecia roku. Олу 
rząd sam budową tą zajmie się, czy też ją 
powierzy jakiemu przedsiębiorcy prywatne- 
mu, dotychczas jeszeze nie zdecydowano. 

— Wakacyje sądu, W sądzie o- 
kręgowym tutejszym, z powodu wyj 
na feryje połowy sędziów, posiedzenia są 
we odbywają się w zmniejszonej ilo 
W kompletach sądzących zasiadają: w wy- 
dziale cywilnym wice-prezes p. Srzednicki 
i sędziowie pp. Chyliczkowski, Worobjew 
i Cholewieki; w obydwóch wydziałach kar- 
nych: wiee-prezes p. Firsow i sędziowie: 
рр. Kołezanowskij i Szestakow, w wy- 
dziale hypotecznym: wice-prezes p. Srzed- 
nicki, ве Ohyliczkowski i sekretarz hy- 
poteczny. Obowiązki prezesa sądu spel- 
nia obecnie wice-prezes, rzeczywisty radea 
stanu p. Śrzednicki, a prokuratora —pod- 
prokurator p. Jachimowski. 


— Dyrektor gimnazy jum męzkie- 
go zawiadamia, że prośby o dopuszezenie do 
egzaminu do klasy wstępnej oraz VI VII i 
VIII przyjmowane będą w kancelaryi gimua- 
zyjalnej od d. 27 lipca po dzień 17 sierpnia 
codziennie, od g. 10 do 12 rano, oprócz dni 
świątecznych i galowych. Do prośb, jak 
zwykle, należy dołączyć: deklaracyję rodzi- 
ców lub opiekunów, metrykę chrztu, świa- 
deetwo szczepienia ospy i świadectwo 0 
stanie majątkowym rodziców. Do klas I, 
IL ПІ, IV і V wakansów niema. Egza- 
mina rozpoczną się d. 20 sierpnia. 

— Hnspektor szkoły rzemieślniczej 
łódzkiej zawiadamia, że prośby o dopusz- 
czenie do egzaminu kandydatów do klas 
ТШ ІУ і VI rzeczonej szkoły przyjmo- 
wane będą od d. 16 lipca do 27 sierpnia 
r. b; egzamina zaś zaczną się w d. 28 sier- 
pnia. Do klas II i V wakansu шеша. 
Do prośby należy dołączyć metrykę, świa- 
dectwo szezepionej ospy, oraz fotogram kan- 
dydata. 

— Ж rozporządzenia starszego 
prezesa izby sądowej warszawskiej, re- 
jent hypoteczny przy tutejszym sądzie о- 
kręgowym p. Adolf Heinrich został prze- 
niesionym na takąż posadę do Warszawy. 
P. Heinrich obejmuje kaneelaryję po zmar- 
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łym niedawno Stanisławie Zawadzkim, zna- 
nym tłomaczu kodeksu Napoleona i słyn- 
nym cywiliście, 


— ELicytacyje. D. 4 (16) b. m. w 
sądzie okręgowym tutejszym, na Żądanie 
wierzycieli prywatnych zostały sprzedane 
w drodze przymusowej licytacyi publicznej 
następujące nieruchomości miejskie: 1) 
Dwie kamienice znajdujące się w Piotrko- 
wie na rogu ulicy Petersburskiej i placu 
Bermardyńskiego, pod NM-ami 215/250 i 
216/86 należące do Eudoksyi z Amfiłowów 
Kamieńskiej i Lubowi Amiiłow. OIERYA Kor- 
nelije Kozerski pie wszą za 21,730 rs, a 
drugą za 5,950 rs; pierwsza и Dich dwa- 
piętrowa, a druga jednopiętrowa. 2) Nie- 
ruchomość № 12-b/146 w m. Tomaszowie 
należącą do Karola-Fryderyka Knote skła- 
dającą się z placu, budowli mieszkalnych 
i podwórzowych kupił Gustaw Bartke za 
7,501 rubli. 3) Dom parterowy drewnia- 
ny w kolonii Żubardz, gminy Radogoszcz 
stanowiący własność małżonków Lejbowicz, 
kupiła Gustawa Kęblińska ża 311 rubli. 
4) Plac pod № 839, w m. Łodzi przy wli- 
еу Dlugiej, należący do Krystjana Messa, 


nabył Izak Datyner za» 4,001 rubli. 5) 
Nieruchomość w osadzie Sulejów, № 71, 
należąca do Władysława Flakiewicza i 


składającą się z placu, zabudowań mie: 
kalnych i niemieszkalnych, nabył za 898 
ruble Franciszek Plakiewicz. Sprzedaży 
tych dopełnił komisarz sądowy p. Ząbczyń- 
ski. 


Zabawa dziecinna na stawie 
Alei z fajerwerkami z pracowni p. 
kowskiego i żywemi obrazami, odby- 
ła się w ubiegłą niedzielę.  Dziatwy było 
sporo. Pan W. w zeszłym tygodniu dawał 
tegoż rodzaju przedstawienie w Łodzi, w 
Ilelenowie; o którem miejscowa prasa od- 
zywa się % ogromnemi po hwalami, Docho- 
du brutto miała ona przynieść kilka tysię- | 
cy rubli, taki był na atłok ciekawych. 


— Jeden z mężów będących w po-| 
dróży w ysłał do żony telegram zN ża- | 
czynający się od słów: „Niekłań—fiaseol* 
Żona zdumiona odebrała w Piotrkowie depe- 
szo zaczynającą się: „Nie klum Fasko“, A 
że dam yla dobrej tuszy można sobie wy- 
ле, jakie to na niej zrobilo wrażenie. | 
kt autentyczny. 


— Bosnon'ca korespondent nasz 
/ pisze, co na stopnje: 
Slyszelišmy о bardzo elwalebnym pro- 
jekcie drogi Żel. wavsz=wiedeńskiej, zamie- 
przenieść do Sosnowca caly prze- 
jaki dotychczas odbywał się w 
Przeladunek ten transportów 
wiedeńskiej na Twaugrodzką, czyli 
wązkotorowej na szerokotorową ma bez- 
rankowo daleko więcej racyi bytu w 
Sosnowcu, aniżeli na jakiejb: i 
stacyi, ponieważ futej fabryki i kop: 
nie, nie połączone bezpośredni o z drogą dą- 
browiecką, mogłyby па miejscn, bez stra- 
ty czasu i pieniędzy, oraz pod osobistym 
uadzorem dokonywać przeładunku, ku 
czemu wszystko jest już oddawna i na- 
ККА, przygotowane ua stacyi Sosnowiec 
dr. żel. iwangrodzko-dąbrowskiej. — Droga 
wiedeńska mogłaby w tym celu porozumieć 
się z Górnoszlążką, która na stacyi iwangr.- 
dabe, w Sosnowcu posiada swój własny 
tor, gdzie dotąd wyłącznie tylko zagranicz- 
ue pruskie transporta są przeładowywane 
do wagonów iwangr.-dąbrowieckich, Taka 
sama więc, nader uproszczona manipalacy- 
ja mogłaby się odbywać iz ładunkami 
wagonów warsz-wiedeńskich, przybywaj 
cych do nas ùp. z Sielea (huta żel. „Puszkiu*), 
z Gzichowa, Milowić, Czeladzi, a także i 
z zagranicy, z przeznaczeniem dla dróg | 
Nadwiślańskiej, Terespolskiej, Petersbur- 
skiej, Poładniowo-Zachodnich i innych. Nie 
trzeba byłoby wówczas skierowywać tych 
transportów do Dąbrowy  warsz-wiedeń- 


zbyt wiele pochłania czasu i niepotrzebnie 
tylko przetrzymuje wagony i толи dr. 
żel. warsz.-wied. Szezerze przyklasnąć na- 
leży temu szezęśliwemu projektowi; oby 
jaknajprędzejzostał w czyn wprowadzony! 

— Próby węgla. Z Dąbrowy gór- 
zej donoszą nam, że droga żel. warsz. 
1. zażądała od wszystkich prawie ki 
раі sosnowiekich i dąbrowskich po parę 
GREG węgla kamiennego grubego w ce- 
lu dokonania specyjalnych prób, jaki mia- 
nowicie gatunek węgla krajowego okaże 
się najpodatniejszym do użytku parocho- 
dów? Rezutatu tych ciekawych doświad- 
czeń nie omieszkamy w swoim „czasie pó-|J 
dać do wiadomości ogółu. 4/7124 


— Bunda złodziei, operująca od 
pewnego czasu pomiędzy Sosnowcem a Ząb- 
kowicami nie spoczywa na laurach, lecz 
w dalszym ciągu zaznacza swoją obecność. 
Oto w dniu 19 na 20 b. m, t.j. z niedzie- 
li na poniedz 
poodłamywać zamki 
dowe w pompie parowej. na зба wia 
kolei warszewied. Podczas tej орегасуі, 
przez nikogo ze slużby stacyjnej nie zauważo- 
nej, zdołano zabrać z maszyn pasy skórzane. 
Niedość tego, przed kilku dniami w Sosnow- 
cu niepostrzeżenie ciż złodzieje skradli re- 
wolwer iejscowego kantoru pocztowo- 
telegrafic prawdopodobnie w czasie 
odbioru korespondencyi z pociągów popo- 
ladniowych; w tym bowiem czasie na pocz 
eie miejscowej panuje duży ruch, a zar: 
zem i keisk, 4 powodu natłoku dość pokaż- 
nej liczby interesantów, oczekujących na 
korespondencyję z Rosyi. © 


= Wechnicy szkoly telegraficz- 
ngj: Z Petersburga do Sosnowca’ pr 
było w tych dniach 4ch studentów z 
Кови, wydelegowanych przez Zarząd Tech- 
[nicznej szkoły telegraficznej w Petersburgu, 
w celu obznajmienia się praktycznie pod- 
czas wakacyi и czy: nnością pocztową i te- 
legraficzną. Z rozporządzenia głównego za- 
rządu poczt i telegrafów, wspomniani tech- 
ją wolny wstęp nietylko do tele- 
(grafu rządowego leez i kolejowego; rów- 
nież urzędnicy obu stacyj telegraficznych 
obowiązani są szezegółowo abjaśniać pr 
byłych, co do budowy, wządzenia i rekon- | Z 
strakcyi telegrafu. (1 


— Burza. W Sosnowcu d. 21 
Aka „godz. wa do 4-ej 


c] 


z 


b. m. 
popołudniu, pod- 
acznej burzy— 
R drei piorun nderzył w dzwon 
elektryczny, stojący tuż przy telegrafie. 
Następnie, wpadlszy do biura, stopił we 
dowy przewodnik i bardzo znac 
‚ utrzymu, komunikace 
ą stacyją Katowice, a także 
które aparaty krajowe. 
шее było uderzenie, dowodem | 
grafista kolejowy, pracuj 
zawą, 

„ypuszezał 

burzy. 


10, 


nie- 
Jak szybkie i nad- 


Pożar wagonu. W dniu 17 b. 
i Łódź, podczas wyładowania 
wonu do ynu, wynikł 
kutek wybuchu pudełka zapałek 
h, 6d Którego zapaliła się ben 
na. w stłaczonym balonie, Wagon był na- 
ładowany oleonaftą, zapałkami, benzyną, 
kwasem siarczanym i rozmaitemi towarami 
latwozapalnemi; w jednej chwili więc sta- 
nal cały w płomieniach, które niebawem 
przeniosły się na dach i do wnętrza ma- 


m. na 


gazynu. Natychmiastowe usunięcie plong- 
cego wagonu i zwekslowanie go na liniję 


środkową zapobiegło dalszemu przenosze- 
niu się oguia na magazyn i uchroniło dro- 
go 2 Jama od prawdziwej katastrofy. Po 
pólgodzinnem energieznym ratunku pożar 
stłumiono. W magazynie spłonęły drzwi, 
jedna paka z towarem, oraz uszkodził się 


skiej dla dokonania przeładunku, który 


wie wszystkie mauteryjały, a sam wagon 
uległ dotkliwym uszkodzeniom. Straty nie 
przewyższają sumy 700 rubli. 


— OQdznaczenia.  Radeami dworu 
mianowani zostali, starszy referent rządu 
gubernijalnego asesor Kulesza i lekarz miej. 
ski w Łodzi Jan Lohrer; asesorami kolegi- 
jalnemi lekarze powiatowi: rawski Jan Krup- 
ski, będziński—Jan Denel, łódzki —Julijan 
Wieliczko, oraz buchalter rządu gubernijal- 
nego Klemens Leszczyński. Sekretarzem ty- 
tularnym mianowano weterynarza m. Fo- 
dzi Alfreda Kwaśniewskiego i pów. łódzkie- 
go, Ludwika Dreckiego; sekr: etarzem kolegi- 
jalnym został pomocnik naczelnika kaneela- 
туі rządu guberuijalnego Jan Smirnow, a 
sekretarzem gubernijalnym młodszy pomo- 
cnik referenta rządu gubernijalnego Piotr 
Metelski. 


— NWominucyje. Lekurzem miejskim 
w Radomsku mianowany został lekarz Igna- 
ву Gurbski; Aleksander Słomkowski vali- 
czony został do kancelavyi rządu guberni- 
jalnego, a archiwista urzedu powiatowego 
piotrkowskiego Leon С rwiński, палае 
пу ла referenta urzędu powiatowego w Ra- 
wie. 


Zmiany w duchowieńnstwie. 
Sao wyświęceni księża Leon Brykalski 
i Woj ech Pisula, naznaczeni tali na 
ów pierwszy da par. 
drugi zaś do par. Złoty Potok. 
par. I Waclaw Kokow 
тае; takąż posadę do parafii Św. 
Zygmunta w Czestochowie, 


7, zapisu d-ra Bi 
rowskiego, zmarłego przed kilkunastu 
laty w Piotrkowie, warszawskie towarzy- 
stwo lekarskie ogłasza następujące tematy 
do nagród konkursowych. 1) Zbadać ehe- 
miczne produkty trujące jednego z gray- 
bów chorobotw czych; 2) zbadać zmiany 
anatomiczne w ścianach dróg oddechowych 
przy chronicznych nieżytach 3) zbadać 
sposoby mnożenia się komórek w nowo- 
tworach patologicznych; 4) wykazanie na 
zasadzie własn hodzenia mor- 
fologicznych 1 
lek białych. 

oznacza się do dnia 31 marca 1892 roku. 
Za pracę napisaną na którykolwiek z po- 


wyższych tematów wyznacza się nagroda 
300 rubli 


iewierz, 
Wikary 


fiocza= 


Termin do złożenia rozpraw 


E uryjer warszawski do- 
wiaduje. się, że pr t budowy linii do- 
jazdowej do kopalni w кашады 


TR lora“ pod Dąbrową uzyskał już 
dzenie ministeryjum finansów. 
ta, jak wiadomo, należy do austryjackiego 
Lacnderbanku. Długość linii wynosić bę- 
dzie 0,878 wiorsty. 


— Przebudowu į przedłużenie 
linii dojazdowej ze ві, i kolei 


dwóch tygudui było 
z tych wskutek podpalenia 14, 
enia się z ogniem 


w ub, ро 

nieostrożnego alk 
zlego utrzy komi- 
Nagłych àn Vyło 1d; 8 wskutek uta- 

z powoda wypadków z końmi, 2 przy 
„1 z oparzenia i 1 wskutek ndorzeńia pióru- 
` Zwłok zualeziono4, samobójstw było ", 3 


nu. 
morderstwa i 20 kradzieży. 


Wiadomości Bieżące. 


0 produktach rolnych i zbożu. Z voz- 
porządzenia departamentu kolejowego (przy 
ministeryjam komunika ma polecenie 
każda stacyja kolei Warszawsko-Wiedeń- 
szczegółowo sprawdzić u siebie na 
ile w 
rzeczywistości po dzień 22 lipca n. st. r. b. 
okaże się pudów: 1) żyta i pszenicy, 2) ma- 
ki żytniej i pszennej, każdy gatunek od- 


skie 
gruneie i ostro ie dowiedzieć się, 


dach; w wagonie natomiast spłonęły pra- 


dzielnie i 3) innych produktów rolnych, bę- 
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dących nietylko w magazynach kolejowych 
i wagonach, lecz także w składach pry- 
watnych, młynach i spichrzach, położonych 
przy linii kolejowej, a będących własnością 
okolicznych właścicieli ziemskich, którzy 
wysyłają zboże ze stacyi, w pobliżu ich 
majątków będące Wykazy szczegółowe 
nieodwołalnie miały być sformowane na 
dzień 23 b. m. i r. 


= Ministeryjum komunikacyj dotychczas 
prawie wszystkie mosty z opłatą taryfową 
oddawało w dzierżawę osobom prywatnym, 
z obowiązkiem naprawy za pewną stałą 
sumę roczną, która potrącała się z czynszu 
dzierżawnego; obecnie zaś  pastanowiono 
mosty, które przynoszą dochodu więcej nad 
rs. 10,000, administrować bez udziału dzier- 
żawey, бо znaczne korzyści ma przynieść. 
Nowa ustawa miejska, opracowana 
przez ministeryjum spraw wewnętrznych, 
podnosi opłaty na rzecz miast od doku- 
mentów na prawo handlu do 25% od opłat 
ściąganych na rzecz skarbu. Tymczasym 
ministeryjnm skarbu ze względu, że sama 
skala odnośnego dochodn skarbowego w 
dwójnasób wzrosła w ciągu ostatnich lat 
20, proponuje zmniejszenie normy do 15% 
od odpowiedniego podatku skarbowego, 
oraz wyłączenie z liczby dokumentów, po- 
dlegających opłacie miejskiej patentów na 
prawo prowadzenia handlu, lub przemysłu 
poza granicami miast. Sporna ta kwestyja 
ma być ostatecznie rozstrzygniętą przez ra- 
dę państwa. 


= Minister oświaty, jak donosi, „War- 
szawskij dniewnik*, zawiadomił kuratora 
okręgu naukowego warszawskiego, że egza- 
mina w gimnazyjach i progimnazyjach, 
gdzie zajdzie tego potrzeba, rozpoczynać 
można, zwła: w klasie ósmej, o kilka 
dni wcześniej, aniżeli wskazano w ustano- 
wionym rozkładzie. Nadto uwaga, że mię- 
dzy egzaminami piśmiennemi i ustnemi u- 
czniów klasy ósmej następować ma przeor- 
wa dziewięciodniowa, uczyniona jest wo- 
bee konieczności pozostawienia czasu na 
przejrzenie ćwiczeń piśmiennych, lecz w 
ciągu dni tych można jaknajzupełniej wy 
zmaczać agzamina ustne i w ten sposób n- 
nikać egzaminów ze wszystkich przedmio- 
tów bez przerw, 

= Do ministeryjum oświaty złożono nie 
dawno projekt, dotyczący otworzenia w 
państwie kursów medycznych dla kobiet. 
Według proje nauka na kursach dzie- 
liċ się będzie na teoretyczną i prak. 
Ж których pierw. : będzie lat 
ту, a drug: Na kursa 
mogą tylko kobiety, które ukońc: 
zyjum klasyczne lub р 
ze zdania egzaminu doj 
zyjach klasycznych męzkich. 


qpować 
iły gimna- 
świadectwo 


w gimna- 


= „Peters. wied.” podają wiadomość, że 
na przyszłość od akuszerek, przy wstępo- 
waniu ich na kursa, wymaganym będzie 
większy stopień wykształcenia, niż obe- 
enie. 


W wielu gimnazyjach żeńskich w przy 
szłym roku szkolnym zaprowadzona będzi 
nauka gimnastyki — jak donoszą dzienniki 
petersburskie. 

= Kasa pomocy imienia Miauowskie. 
w roku zeszły iczyła ozłonków założy 
cieli 82, członków honorowych 107, a człon- 
ków rzeczywistych wniosło roczną skład- 
kę б: 

= Nieporozumienia, jakie zaszły w tych 
dniach pomiędzy ami w Turkn, a ku- 
peami dającymi im robotę, jak donosi „W: 
szawskij dniewnik*, wione zostały. 
Naczelnik powiatu tureckiego przedstawił 
pracodawcom przykre położenie materyjal- 
ne robotników i domagał się zadosyćuczy 
nienia słusznym żądaniom tych ostatnich, 
zastrzegając, że w razie odmowy władze sa- 
me przedsięwezmą energiczne Środki, w ce- 
lu zapobieżenia eksploatacyi robotników 


przez żydów. Zawezwani pracodawcy, u- 
słyszawszy takie ulłimatum, postanowili 
bezwłocznie podwyższyć tygodniowe za- 
robki o 30 kop., po miesiącu podwyższyć 
je 0 40 kop., a po dwóch miesiącach o 60 
kop. Robotnicy zadowoleni л podwyżki, 
uspokoili się zupełnie. 

== Kasa emerytalna urz. dr. warsz.-wie- 
deńskiej.—Projektowane zmiany w usta- 
wie normalnej kasy emerytalnej, wypraeo- 
wane przez osobną komisyję z łona dele- 
gatów  wydziałowych służby kolei wiedeń- 
skiej i następnie przesłane do decyzyi mi- 
nisteryjum komunikacyi, są już zatwierdzo- 
ne. Nowa kasa emerytalna dla urzędni- 
ków i oficyjalistów tejże kolei wprowadzo- 
ną być ma z przyszłym nowym rokiem, 
przyczem dawna kasa ulegnie likwidacyi. 


Sprawy Ziemiańskie. 

x Podanie ziemian. Praca p. J. Blocha 
o obdłużeniu ziemi w królestwie, wykazała 
w perspektywie ostateczny upadek nasze- 
go stanu ziemiańskiego. Jako smutny pen- 
dent do tegoż notuje „Kaliszanin* zakomu- 
nikowany mu fakt podania do Władz Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego w Wa 
szawie — prośby podpisanej przez 72-0 o- 


bywateli ziemskich kaliskiej gubernii, w 
której wyrażono. właściciele ziemscy po- 
mimo całego wysiłku pracy i ędności 


zbliż się do chwili zupełnego upadku i 
wywłaszczenia, że klęski jakie rolnictwo 
spotyka od lat kilku, zamknięcie granicy 
dla wywozu bydła, cło na zboże, brak ko- 
munikacyi kolejowej, emigracyja ludu, ete. 
ete. doprowadziły do tego, że dochody z 
gospodarstwa nie pokrywają ciężarów, ja- 
kiemi ziemia jest obciążona. Spodziewana 
konwersyja listów zastawnych uważana jest 
w kołach ziemiańskich już za spóźnioną. 
Podpisani przeto proszą о ratunek, ale ni 
tyclimiastowy i całkowity, gilyż inaczej po- 
łowa majątków ziemskich przejdzie уу Куо 
sność К 
powyższa (na zasadzie art, 18 po- 
ia b. Rady Administracyjnej w 
Polsk асе о, 
dania zbiorowe przyjmowane być nie mo- 
gą, lub winny być zwrócone podającym bez 
a j rezolucyi) zwróconą została obj 
nieniem, że Komitet Towarzystwa nie jest 
mocen odnosić się do władz rządowych, w 
interesach leżących po za zakresem ustawą 
wskazanym, leżąca w granicach 
już z powodu klęsk w 
tosowaną przez udziele- 
lenie obszerny: ulg, a obecnie komitet 
pragnie pr 6 z uową, przez konw j 
listów zastawnych na niższe procentow 
jeśli się da wykonać, wpłynie na olmi 
wysokości raf przez stowa 
płacanych. 

x Spółka pszczelnicza. 
założenia spółki pszczelni 
siębierstwa handlowego. TInieyjator tej spól- 
ki, p. Wiktor Falkowski, donosi, iż projekt 
będ: zadłago w czyn zamieniony, al- 
bowiem kapitał rubli 50,000 jest 
już prze: łkowici po 
pstatecznem opracowaniu będzie możn. - 
stąpić do zawarcia kontraktu notai 
Celem spółki jest zakładanie pasiek han- 
diowych w różnych miejscowościach guber- 
nij: lubelskiej i siedleckiej. Pasieki będą 
własne lub zadzierżawione na korzystnych 
warunkach, podług uznania zarządu. Dla 
uniknięcia rozstrzelonych czynnoścj, spółka 
pszezelni ma sprzedawać miód i wosk 
hurtownie lub detalicznie bez zakładania 
fabryk przetworów miodowo - woskowych. 
Zebranie podpisanych już nezestników bę- 
dzie zwołane w początkach sierpnia w W 
szawie i po szczegółowem omówieniu proje- 
ktu ustawy, kontrakt będzie zawarty tak, 
aby z dniem l-ym września rozpocząć dzia- 
lalność przedsiębierstwa. 


latach ostatnich 


nego, 


X „Nowoje wremja” donosi, że naczelni- 
kom ziemskim i innym urzędnikom admi- 
nistracyjnym polecono, w razie spekulowa- 
nia produktami zbożowemi, w osadach wiej- 
skich, donosić bezzwłocznie administracyi 
gubernijalnej dla pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności. 

х Departament rolnictwa zaleca ziemia- 
nom nowy rodzaj kasztana (Castanea Mam- 
muth), który znosi ze szezególną łatwoś 
mrozy i daje nader smaczne owoce. Drze- 
wo na czwarty rok przynosi już owoce, 
rośnie szybko i odznacza się gęstym, du- 
żym liściem. Kasztan, o którym mowa, po- 
chodzi z Chin. 


Przemysł i Handel. 


ч» Nowa taryfa celna. Obejmuje w dal- 
szym ciągu następujące pozycyje: 

58. Materyjały leśne; 1) drzewo prostych gatun- 
ków, i czerwone (honduraskie); a) w belkach, o- 
krągiaksch, żerdziach, drzewo w szczapach, faszy- 
ny, chróst—boz cła; b) w kłodach, w obcioganych 
lub spiłowanych klocach (grubości większej niż dwa 
caley—od puda 2 Кор; с) w deskach i klookach 
(grubości większej 01 ү cala do 2 cali włącznie), 
niescheblowane—od puda 6 kop. 59. Wyroby cio- 
sielskie i bednarskie: 1, wyroby drewniane ciesiel- 
skiej roboty—od puda 12 kop.; 2) wyroby bednar- 
skie i klepki gotowe—od puda 24 kop. 60. Drzewo 
korkowe w wyrobach: 1) w stanie przygotowanym 
(deseczki, kubiki i t. p.)—od puda 2 тз; 2) w wy- 
robach—od puda 3 ra. 61. Wyroby drewniane, prócz 
osobno wymienionych: 1) stolarskia i tokarskie z 
drzewa zwyczajnego, nielakierowane, niopolerowa- 
ne, bez naklejania i fornirów, Bzpilki czyli gwo- 
ździe drewniana do butów—od puda 70 kop; 2) sto- 
lurskia i tokarskis z drzewa kosztownego, choćby 
nielakierowanego i niepolerowanego, stolarskie i to- 
karskie wyroby z drzewa gatunków prostych, la- 
kierowane i polerowane z naklejeniem i fornirem, 
meble bukowa gięte bez oplatania i obicin w cato- 
śoi lub rozebrane—od poda 2 ruble, 

62, Rośliny żywe i sucho: 1) siano wa wszelkim 
stanie i nieoczyszczona słoma—bez cła; 2) ozęści 
roślin w ich naturalnym stanie i nasiona osobna 
niewymieniono=od puda br. 10 kopi 3) nasienia 
rycynowe i kopru—od puda 15 Кор,; 4) rośliny ży- 
we, kwiaty i liście świeżo i zasuszone (niefarbowa: 
пе luh farbowane), cebulki i korzenie kwiatów, o- 
rzechy kamienne, grzyby Świeże i Suszone, rośliny 
i części roślin używane w medycynie, materyjaly 
przygotowane do wyrobów koszykarskich i plecio- 
nek, jak słoma oczyszozona lub farbowana, sitowia, 
pręty i iune podobne materyjały łapane, obstruga: 
пе, farbowane lub bielone—od puda brutto 50 kop. 

63. Szyszki dn gręplowania—od puda brutto 20 
kop. 64. Wyroby koszykarskie i plecione z mate- 
ryjałów roślinnych: 1) kosze proste do bielizny, 0- 
dzieży, opakowania i przewozn różnych towarów, 
przygotowane z łyka, kory drzewnej, prętów nie- 
ostruganych i sitowia bez przymieszki, lub z przy- 
mieszką innych prostych materyjałów, dywany pod 
nogi, odadniki, maty z grubych materyjałów, maty 
plecionkowe z grubych niełupanych materyjałów, 
maty rogożowe, zwyczajne miutełki: а) niefarhow a- 
ne—od puda 60 kop, b) farbowane lib |akjerowa- 
ne—od puda 1,20; 2) kosze wszelkie, prócz wska- 
zanych w p. 1, wszelkia wyroby plecione z ostru- 
ganych prętów, trawy, słomy, z liścia wawrzy- 
nowego, wiórów, prócz osobno wymienionych, prze- 
dmioty ogrodowego i domowego użytku i składowa 
ich części, jak: meble różne, ramki, wazony, ko- 
szyczki do kwiatów, altany ogrodowe, pudła kare- 
ciane i t. p, farbowane i niefirbowane, bez przy- 
brania z iunych prostych materyjałów: a) przy wa- 
dze sztuki więcej viż 1 funt—od puda 5 rs., bo przy 
wadze sztuki 1 funt i mniej—od puda 15 rs; 3) 
te same wyroby, przybrane inuemi materyjaławi: а) 
przy wadze sztuki więcej niż 1 fuut—od puda 25 ra, 
taśmy: plecione ze słomy, wiórów i łodyg, chociażby 2 
przymieszką włosia, Inu i konopi—0d funta 1 rib.; 
4) rogoże i wory z rogoży— bez cla 65. Materyjały 
budowlane: 1) gliny do robót fabrycznych lub bu- 
dowianych (prócz oddzielnie wymienionych), boksyt, 
talk w kawałkach niewypalonych—od puda 2 kop 
2) kroda w kawałkach nienczyszczona i niewypalo- 
na— bez cła; 3) gips w kawałkach (kamień gipso- 
wy) niepalony, wapno tłuste. (uiebydrauliczne), kre- 
da i talk w kawałkach i wypalone—od puda 3 kop.; 
4) hydrauliczne spajające materyjały, cementy 
wszelkich nazw (portlandzki, sztuczny lub natu- 
raluy, romański, mieszany, azlakowy i wszelkie in- 
ne), dodatki hydrauliczne (tu należą: puecolana, 
tra8, ziemia auntoryńska, talk wiarnisty), wapno 
hydrauliczne, gips tłuezony niewypalony, gips wy- 
palony (alabaster), cementowe: cegły, płyty i rury 
—od puda 10 kop. 66. Kamienie nie w wyrobie i w 
stanie przygotowanym: 1) kamień polny do bruka- 
wania ulic, nieobciosany, chociażby i sprostowany 
grubem obciosaniem, krzemień, kware, szpat polny 
i inne osobno wiewymienione kamienie, służące ja- 


ko materyjały do fabryczno-przemysłowych produ- 


№ 30 


TIPIDA ZITIEN 


5 


keyj w kawałkach, chociażby i opalone, wszelki 
piasek naturalny, ziemia z infuzoryjami—bez сїз; 
2) kamvenie służące jako materyjały do fabryczno- 
przemysłowych produkcyj—w proszku lub drobnych 
kawałkach jednakowej wielkości, filtry z медіа 
od puda 10 kop.; 3) kamienie niedrogie, prócz ozna” 
czonych w p. 1 niniejszej pozycyi, nie w wyrobach, 
luh też sprostowane tylko gralem obsiosanióm, bez 
wszelkiej dalszej sztucznej obróbki na powierzchni i 
na brzegach, osełki, brusy i kragi szlifiorskie i po- 
Jerownicze z naturalnego kamienia do toczenia, obra- 
bione lub bez obróbki—od puda 3 kop; 4) płyty 
pi łowane lub župane bez dalszej obróbki, płyty ocio- 
rostokątne albo okragle, kamienie ze gpiło- 
wanemi nieobrobionemi powierzchniami, brusy — 
grubości wi,kszej niż 5 werszków: a) z gatunków 
osobno niewymienianych—od pida 8 kop., b) а mar- 
murów wszelkich gatunków —od puda 10 kop; 5) 
płyty piłowane lub tupana bez dalszej obróbki, pły 
ty ociosane—prostokatne i okrągła, kamienie ze 
jowierzehniami, bruski grubości 5 wer- 
) z gatunków osobno niewymienio- 
nych—od puda 6 kop., b) z mavmuru wszelkich ga- 
tunków=od puda 30 kop. 

67. Kamienie drogie, naturalne i 
brobione i rżnięte, perły prawdziwa i granaty, ko- 
rale prawdziwe i sziucznem—oa funta 3 ruble, 68, 
Gagat (dżet) czyli ambra czarna, perłowa koncha, 
szyldkret, bursztyn, pianka morska, kość słoniowa i 
mamntowa, celuloid wszelkiej barwy w uieobrobio- 
nych kawałkach, emulin w kawałkach i proszku 


sztnozne, півэ- 


glazura wika, mozaiką, Sztuczne części skład 

we do mozniki—od puda 3 ruble, 69, 

1) w kawałkach i włóknach—od роба 12 kop; 2) 
w proszku—od puda 60 kop, w wyrobach—od 
poda 1 ra, 20 Кор, 70. Kamienie wszelkiego 
rodzajy, prócz drogich i półdrówich, jako też 
alabaster i gips w wyrobach: 1) roboty rzeź 


biarskiej, Bny.erskiej i szlifowane) charakteru da- 
koracyjnego—od puds 1,50; 2) w prostych wyro- 
bach roboty kamieniarskiej, z marmurn, alabastru, 
serpentysu i jigpisu—od puda 60 kop. b) z inuyeh 
osobno niewymienionych minerałów=od podi 10 
kop. 71. Matoryjały polerownicze, kompozyoyje 
do zlepiania i sklejania: 1) szmoryiel, pumeks, gri- 
fit w kawałkach, (турін w kawałkach i proszku— 
od puda 8 kop.; 2) szmergiel, pumeks, grafit mie- 
lone—od puda 30 kop.; 3) skórki  polerownicze: a) 
szmerniej, szkło, krzemień na pupierze—od poda 
120; b) tesamć maieryjały na płótnie—od puda 
1.80; 4) szmerglowa krążki, brusy, deseczki, osełki, 
płytki węglowe, świeue weglowe  olektro-techwiczna 
—od puda 4 rubla; 5) smary wszelkie do snarowa- 
ia ові, kół, rzemiani do brzytew i t, p. wszelkie 


sobno wiewyinienione materyjały  polerownicza, 
kompozycyje do czyszczenia metali, sklejania por 
celany. szkła 1 t, p. pizygotowane: л) na wosku 


tłuszczu lub oleju, klejn=od puda 2 rublo; b) bez 
przymieszki wosku, tłuszczu Inb oleju, kleju od pu- 
da 40 kop. 72. Cegła: 1) cegła zwyczajna niopole- 
sowana—oi puda 1 kop; 2) cegła ogniotrwała, da- 
chówka (niepolerowana) bez rzeżbionych i malowa- 
nych ozdób, tofa z gliny ogolotrwałej, klinkery, 
masa szamotowa w każdej postaci=od puda 4 kop. 
(dalszy ciąg nastąpi.) 


Z Biblijografii i Prasy. 


óży” Jego Cesurskiej Wy- 
sokości Następcy Tronu na Wschód (od Gatozyn: 
do Bombayu) w tych dniach opuścił prasę. Opi 
tej podróży sporządził p. W. 8. Kriwenko. Каідӣ- 
ka wydana bardzo elegancko, opartą została na 
sprawozdaniach urzędowych, zamieszczanych kto- 
lejno w „Prawitiel. Wiestniku* 

— Ateneum”, zeszyt lipcowy wyszedł 2 
druku i zawiera następujące artykuły: 
Chopin*—Charakterysi 
go. — „Instynkt п zwierząt i ludzi*, przez Dr, M 
Stefanowską, — „Dzielna kobieta“, powieść, VII, 
przez Sewera.—,Argentynać, przez Szymona Aske- 
nazego-—,Motafizyka wiedzy przyrodniczej”, przez 
W. М. Kozłowskiego. — „Z poematu „Królewska 
pieśń*, przez Kazimierza Glińskiego. — „Pseudo 
Ostroróg“, przez Mlenidusa —, Tegoczesna Eoeyolo- 
gija“, prace socyologiczne Julijusza Lipperta, przez 
Lud. Krz-—, Współczesne dziennikarstwo w Anglii“, 
przez Dr. M. Е. Trepkę.—„Rozbiory i sprawozda- 
nia.*—„Nowości naukowe i literackie, “—,„ Kronika 


— „Opis pod 


tnyeh, p. Szymona Өгүз rolni 
Książeczka ta, zawierająca odpowiednie wskazówi 
do uprawy rozmaitego rodzaja gruntn pod pszeni- 
се, wskazówki co do jej siewu, pielenia i zżyna- 
nowi cenny nabytek w naszej specyjalnej 
literaturze hidowej. 
„Kronika Rodzinna” pomieszcza od 
pewnego czasu „kragment т potłróżyć z pośmiertnych 
rekopisów ś. p. Edmunda Stawiskiego. W ostatnich 
numerach spotykamy ciekawe wrażenia z Włoch, 
Nadto pismo to drukuje wyjatek 2 obazerniejszej 
pracy „0 wychowaniu* Wojciecha hr. Dziednazy- 
kiego. 

— „Biblijoteka Romansów i Po- 
wieści” oprócz drukującej się jnż dawniej pow 
Kalejdoskop Rogosza; pomieszeza świeżo powieść 


- | dniami. 


|,Głód* Knuta Hansuna, о ile z pierwszych widać 
Zeszytów, rzecz głębiej pomyśloną i odtworzoną, 
отав „Z parodaksów życia“ p. С. Walewska. Dział po- 
луі wypełniają utwory p. A. Pileckiego. 

— Dsiela D-r Platza: „Czlowielz 
jego pochodzenie i dawność”, wy- 
szedły zeszyty 9 i 10. 

— „Bacyklopedyi humoru” wyszły 
4 druku zeszytz 47 1 48. 


ROZMAITOŚCI. 


Obawa piorunu. Ponieważ wieje o- 
at bardzo wrażliwych na grzmoty i uderze- 
piorunów, może więc następujące objaśnienia 
d-ra Zimermana, w dziele jego „O siłach i prawach 
natury umieszezone, bojažú tę zdoła zmniejszyć. 

Obawa grzmotów i bicia piorunów jest nierozśa 
dna, chożu osób nerwowych łatwo ją wyba 
można. Że można postradać życie od pioruna, jest 
to pewnikiem, jednak tak samo może nas zabić 
dachówka, spadająca z dachu, albo doniczka z 
okna; mieliżbyśmy więc dla tego obawiać się cho- 
dzenia po mieście? W obec podobnej trwogi nie 
możnaby wcale wychodzić z domu, aby nie uledz 
przejechaniu powozem, stratowaniu przez rozbie- 
gaiego konia, i t. d. Prawda i to, że od piorana 
powstają pożary, leez nierówni wynika- 
ja one z własnej naszej nieostrożności. Jeszcze 
płonniejszą bywa obawa przed burzą, gdy Ją po- 
równamy z chorobami! Nie mówiąu już o epide- 
mijach, wspomnijmy choćby tylko: o zapaleniu płuc, 
gastrycznych i innych febrach, о biegunee, na któ- 
re w miastach wielkich umiera tygodniowo setki 
osób, gdy przeciwnie, wypadok śmierci od pioruna 
zdarza się raz jeden na rok, lub со lat kilka. Po- 


aób 


a statystycznego w ciągu jednego 
choroby 
ciągu 


wymienione 
sób, kiedy w 
t.j. w 1500 razy większej ilości 
ył się tam tylko jeden wypadek śmi 
pioruna. Nie jestże więc śmiesznom obaw 
podobnej śmierci, gdy stosunek wypada jak 372 
do 12 


0 Żydówki polskie z Galicyi, ofiaro- 
у Elizie Orzeszkowej, znanej powieściopisnr- 
okazyi 2ó-letuiej pracy pisarskiej autorki 
Ezofowicza*, wspaniałe album. Album 
ło ozdobione jest obrazem pędzia Tadeusza Popie- 
dstawiającym kobietę o rysach semiekiel, 
w tradycyjny strój żydówek polskich i 

dnej ręce wieniec laurowy, na któ- 
apis: „Żydówki-Polki, Flizie Orze- 


szkowej, w dowód czci i uwielbienia 1860—1891 
r" Na wewnętrznych zaś kartach albumu zuajdu- 
o różne 


ją się winiety i rysunki, przedstawi 
epizody z powieści Orzeszkowej poddane akwa- 
relą przez tegoż artystę Popiela. 


Listy od Redakcyi. 


— Pam K=skiemu w Sosnowcu,  Domysł trafny; 

chodziło nam tylko o zgodność z rzeczywistością 
Wiadomość bieżącą, łaskawie nadesłaną, zużytku: 
Jemy według życzenia. ‘Serdecznie dziękujemy za 
pamieć. 
Pani H. W, w Tom. Dziękujemy serdecznie, 
Niestety nie pozna pani Szanowna swej pracy, tak, 
jak i my nie pozualiśmy jej, Nie nasza to jednak 
wina. 

— Pam H. В, falezerowi w Częstochowie. Z faktów 
podanych przez pana możemy zrobić użytek, jeśli 
рап nadeśle swoje nazwisko. 

— Panu R. w Sosnowcu. © projekcie przeniesie- 
nia komór celnych już pisaliśmy przed paru tygo- 
Resztę wiadomości nadesłanych podajemy, 


ч Licytacyje w obrębie gubernii. 


8 (15) września w sądzie okręgowym piotrko- 
skim ua sprzedaż dóbr Gawłów i Biała od sumy 


дой dnia, tamże, na sprzedaż nieruchomości 
w m. Łodzi pod Ж 1410/a położonej, złożonej z 
placu i budynków przy ulicy Wschodniej oraz z 
ogrodn obok ulicy Średniej leżącego, od sumy rs. 
12,000. 

— Tegoż dnia, tamże, na sprzedaż osady Józe- 
fina, we wsi Wielka wieś w gminie Uszczyn. Osada 
ta Ocenioną była do pierwszej licytacyi ua sumę 
rs. 10,000, obecnie może być sprzedaną i niżej su- 
my szacunkowej. 

— Tegoż dniu, tamże, na sprzedaż ?-ej części 
wsi Strumianna В. z folwarkiem Korzeń, w pow. 
łaskowskim od rs, 4,200. 

— D, 24 lipca (5 sierpnia) w urzędzie pow. raw- 
skim па wzięcie w entrepryzę budowy mostu na 
rzece Rawce w parku m. Rawy wraz z wzmocnie- 
niem brzegów rzeki od sumy 824 ra. 82 kop. 

— D. 3 (16) września w sądzie pokoju I-go окге- 
gu odbędzie się powtórnie licytacyja na sprzedaż 
nieruchomości położone w m. Piotrkowie przy ul. 
Nowogrodzkiej і Nadbrzeżnej złożonej z placu, dwu- 


| kop. 90—95, słomę po kop. 80—85 


piętrowego donm z jednopiętrowa oficyną, drwalni 
i є. d: Posesyja ta była oceniona do pierwotnej licyta- 
eyi na 8812 rs. 68 kop. obecnie może być sprzedaną i 
za niższą cenę. 

— D. 26 Иреа (7 sierpnia) we wsi Kodręb ua 
sprzedaż mebli, sprzętów i ubrania 0d ceny 1186 ra. 

— D. 8 (80) lipca we wsi Masłoński Piec na 
sprzedaż 610 pudów tektury od kop. 60 za рий. 

— 0.9 114) sierpnia we wsi Garnek na sprzedaż 
mebli i ekwipaża, 

— D. 30 lipca (11 sierpnia) w urzędzie guberni- 
lslnym piotrkowskim na przebrukowanie ulicy 
stochowie od sumy 


Wieluńskiej i innych w m. 
rs. 6562. 
— D. 28 lipca (4 sierpnia) 


© 


w urzędzie powiatu 
n: 


— D; 29 lipca 110 sierpnia) w urzędzie powiatu 
radomskowskiego na trzechletnią dzierżawę mają: 
tku Będków gan. Rząśnia od rocznej sumy га. 48 


kop. 20, oprócz podatków i innych opłat, 

— D, 29 lipca (10 sierpnia) w urzędzie powiatu 
częstochowskiego na wzięcie w entrepryzę robót 
коо studni, od sumy rs. 3213 kop. 75 in minus, 

— D. 1 (13) sierpnia w magistracie m, Tomaszo- 


wa na utrzymanie 6 studzien miejskich od 1/1 92 
do 1/1 95 roku od 190 rs. rocznie (in minua). 


TARGI NA ZBOŻE. 


Łódź, dnia 23 lipca 1891 r. 


Na stacyi towarowoj sprzedano: pszenicy 200 
korcy po га. 7.70—8, żyta 100 korey ро ra. 6.15, 
owsa 100 korey po тв, 3.36—3.50. Na Starym 
Rynku: pszenicy 180 korey po rs. 7,80—8,10 i żyta 
150 korey po ra. 6.10—6.20. Siano sprzedano ро 
koniczynę ро 


kop. 100—110. 


Sosnowiec, d, 23 czerwca 1891 r. 


Żyto polskie kop. 1151/4 — 119; ruskie kop. 
115—119. Pszenica biała kop. 124!/,—187, 
żółta kop. 121— 1851/3; czerwona kop. 119 — 182. 
Owies (wyb. gat. posz.) na paszę kop. 84—91. 
Jęczmień (żywo) dla browaru k. 97; średni 
k. 91; na paszę k.82/,, Groch (słabo) wiktoryja 
kop. 104—108; warzówny kop. 861/,—98; па paszę 
Кор. B21} Bób koński (boz obrotu), Gr: 
xa wyborowa kop. 103; średnia kop. 1001/,—10: 
Kukurydza kop. 84. Siemię lniane 
(bez obrotu) wyborowe kop. — średnie kop. — 

ajno kop— Proso kop. 821/,—97 Маси 
konopiane (bez obrotu), Malcuchy rzepa 
kowo (bez chęci do kupna: k, 721/,—765,. Malcu= 
Chy lniane (bez checi) Siemię Ikonopia- 
me (boz obrotu). Fizepalz (bez obrotu). Otrę= 
by pszenne grube (шлет) kop. 66. Otręby 
pszenne miałkie (luzem) kop. 64. Otręby ty- 
tnie (luzem, kop. 751/,. 


Kurs za 100 rub. M. 219. 10. 


A. Oppenheim. 


Poleca się pierwszorzę= 
Кав dny а tani Hotel An- 
gielski w m. Częstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej. 


Ruch pociągów 


dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon letni 1891 r. 


а) w kiaunku od 
Warszary do Gra- 


N1 Knevjerski (przych. 
(2 klasy) (odehod 
№5 Pospieszny /przych. 
(3 klasy) (odehod. 
№7 Osobowy ургу) 
(8 азу) \odenod 
b) w kierunku od Gra- 
nicy do Warszawy: 
№ Kuryjerski fprzycb. 
(2 klasy) (odchod.| 
№6 Pospieszny (przych. 
(3 klasy) odchod.) 
№8 Osobowy f przych. 
(3 klasy) (adekod,| 
Pociąg m 
(3 klasy) 
№18 Wychodzi z Piotr. 
kawa 
N11 Pezychodzi 4 War- 
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Wysoka wartość t 
konkurencyja z niemi jes 


өеэхеэхелеэ 


Potrzebny 

OGRODNIK KA 
z dobremi świade 
zmajmiony dokładn 


Korzeć węgli grubych 
wych z odstawą w skrzyn 
kniętych 5 i 10-cio korcow. 


Uwaga. Obst: 
muje się w składzie. 
tychmiastowa. 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza ШИ 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty, 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
Specyjalny Zaklad 


ORGAN ÓW 
KOŚCIELNYCH 
Władysława Kołodziejskiego 


W PIOTRKOWIE 

naprzeciw kościoła popp.Dominikankach 

Posiada do sprzedania organ 8-io-re- 
Jestrowy kompletnie wykończony, któ- 
rego głos jest bardzo ładny, mocny i 
melodyjny. Oprócz tego wkrótce bę- 
da wykończone jeszcze 3 organy: о 5 
B-iu i 14 rejestrach z pedałem. Dono- 
razem, że organy przezemnie 


ryj 
kończenie ieh jest dokładne, а 
możliwie umiarkowane. 
he podziękowania i św. 
flowę organów są najlepszym dowodem 
mojej, sumiennej pracy. 
Z uszanowaniem 
ҮЗ) W. Kołodziejski. —Organmistrz. 


7 |zezem polecając ві 
dom Ba. Pablies 


W PETERSBURGU 


ych gatunków, 
t niemożliwą. 


poleca łaskawej uwadze pp, palących nowo wypuszczone wyborowe gatunki tytoniu: 


CELA IIS w cenie оа rs. 4 ао rs. 
ARMIRO w cenie rs. 1 kop. 44 za funt, 

WSCHODNI w cenie rs. 1 kop. 20 za funt, 
równie jak i innych wyrobów 


>) 


"Powarzys 


(Raj 


wszelkie wartości. 


MARKUS 


Załatw 
i wsze 
po cenach p 


ępnych. 


Z dniem 2 (14) lipca r. b. otwieram 
w. Piotrkowie 
w hotelu Litewskira 


WAGAZYŃ 


TOWARÓW 


BLATU МО 


; noni | Јани, “ 


paskawym wzglę:| 


Helena Staszczykowska. 


DOM BANKIERSKO- KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 


w CZĘSTOCHOWIE 


yszelkie papiery publiczne, 


miasta handlowe w kraju 


ie premjowe pożyczki od 


1. Kupuje i sprzedaje 
jako też banknoty i monety po kursie dziennym. 
2. Wystawia przekazy na 
i zagranicą. 
3. Załatwia kupn i spzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
4. Ubezpiecza 5% rosyj 
amortyzacyi. 
5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6. Przyjmuje do inkasa weksle, 


achty kolejowe i 


Wszelkie zlecenia piśmienne wykonywane. są pospiesznie i akuratnie, 


оао 


DOM HANDLOWO-SPEDYCYJNY 
A GRADSTEINA 


w GRANICY 

је w Szczakowie i 
J 

punktualnie i akuratnie formalności celne 

ynności wchodzące w zakres ekspedycyi 


w Sosnowcu. 


(10—09) 


М. Wojno 


w Hotelu Krakowskim w Piotrkowie 


SIKLO; PORCELANA, FAJANS 


Wybór znaczny. Ceny nizkie. 
Zarządzający sklepem 
w. Świdwińslci. 


(5—8) 


Dochody ШШ 


w osadzie Żarki w pow. 
położonej są do wyd 
> 1 (18) stycznia 1 


go, Боан і r ą 
poruszane, razem lub osobno. 
--Wiadomość bliższa w idzie dóbr 
Žarek przez Myszków przy kolei Wie- 
ldeńskiej, stacyja pocztowa w m 

sen. (4—4) 


(8—3) 


Redaktor i wydawca Miroslaw Dobrzański. 


za mt, 


Fr. M 6190) 
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twa, sprawia, że wszelka 
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CIR 
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„LEŚNICZOWKĘ” 


і „Warszawiankę” 
zaleca Dystylarnia parowa MAR- 


KUSA BRAUN w Piotrkowie. 
(52—49) 


| 
|» 


KSIĄŻECZKI 


dla robotników 


nabywać można 
w DRUKARNI 


р. PAŃSKIEGO 
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Parowa RÓW 
SMAR 
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w e HTA 
(stacyja drogi žel War-Wied.) 
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Poleca pp. Handlującym na 
prowineyi 


wyborowe smarowidło 
DO OSI 

Po cenie nadzwyczaj 

nizkiej ! (6—5) 

0000060200000000000000608 


" 
: 
: 


Дозволено Цензурою. 


W drukarni JEJ. 


Pańskiego w Petrokowie. 
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stanowczej chwili nie zdobędzie się na chłodną krew, 
przepadnie stanowczo. Wszyscy wierzyli jego zape- 
wnieniom, bo czyż można było posądzić jego, Rava- 
geura, wielkiego przedsiębiorcę, milijonowego pana i 
ogólnie szanowanego człowieka o morderstwo?.. 

Ravugeurowie nie mieli przyjaciół; nie został 
też z niemi nikt; jakoż wkrótce Ravageur zna- 
łazł się sam z uktorami jedynie krwawego dramatu, 
Jerzy Lacaze tylko i Tony byli nieobecni, czuwali 
nad omdlałą Katarzyną. 

Bardzo blady, choć napozór zupelnie spokojny, 
podszedł do Leruda. 

— Jakże się ma droga dziewczynka пазга — za- 
pytał, —czy podlegała już kiedykolwiek tego rodzaju 
atakom? 

Lerude nie odpowiedział nie. Ravageur skiero- 
wał się ku Fernandezowi. 

— Biedne dzieckol..—rzekł.-— Nie mam do niej 
żalu, nie potrzebuję panu zaręczać. Ale czy nie le- 
piej byłoby ją przenieść tam — dodał, wskazując na 
przyległy pokój. 

Fernandez powstał, wputrzył się surowo w Ra- 
vageura i zawołał: 

— Proszę nas zostawić samych. 

Równocześnie i Lerude usiłował się dostać do 
Luci. Fernandez łagodnie ule stanowczo odsunął go 
na bok. 

— Proszę sąsiedzie, zostaw пав! 

Nie spojrzał nawet na Amelkę. Pochylony nad 
Lucią, nacierał jej skronie wodą, szepeząe najczulszym 
głosem: 
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On dopiero opowiedział mi wszystko. Powiedział, ile 
łez wylali, jak bardzo cierpieli, ile mieli odwagil.. 

Lerude zmieszany, drżał cały. Wraźliwy i na- 
wskroś nerwowy przejrzał w tej chwili i zrozumiał to, 
czemu bronił się od dwóch miesięcy. 

— Uwiodła mnie nadzieja majątku. —szeptał. — 
Oszalałom chybal.. 

Powrócili do domu. 

— Patrz sąsiedzie—rzekł Fernandez. 

Młodzi ludzie tak dalece byli sobą zajęci, że 
nie zauważyli nawet wejścia ojeów. 

— A со, nie miałem racyi? — spytał Fernandez. 

— Panie Maksymie — powiedziała w tej chwili 
Lucia—mam do pana prośbę, a na spełnieniu jej bar- 
dzo mi wiele zależy. Powiedz mi pan szczerze, co 
myślisz o Lucyjanie Ravageur? 

— Znam go od bardzo niedawna — odparł Ma- 
ksym,—nie mogę też о nim stanowczego wydać sądu; 
zdaje mi się jednak, że jest on równie dobry i szlache- 
tny, jak piękny i bogaty... 

Umilkł i dopiero po chwilowej walce dokończył: 

— Odgaduję dlaczego mnie pani o to pyta i 
czuję się w obowiązku upewnić ją, że pan Ravageur 
godzien jest miłości takiej jak pani istoty. 

— Dzielny chłopak! — pomyślał Lerude, słucha- 
jąc pilnie jego słów. 

Jednocześnie Amelka postawiła to samo pyta- 
nie i tą samą mniej więcej odebrała odpowiedź od 
Tonyego. Obie postanowiły sobie wybadać dziś mło- 


Sieroty. 33 
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dych swoich przyjaciół i przekonaćsię, czy istotnie 
są dla nich tak obojętni, jak się wyduć usiłają. 

— Leorude stał i zustanawiuł się nadtem, czy 
istotnie może być, by zakochani mogli byó do tego 
stopnia pozbawieni zazdrości, by potrafili wznieść się 
do takiego bohaterstwa?.. Jakto, wigo póświęcili się 
bez skargi, z wzniosłą odwagą, byle nie zamącić ni- 
czem szczęścia ukochanych!.. zostawiając dla siebie cier- 
pienie tylko i bół serdeczny. 

Fernandez wszedł do pokoju. Jednocześnie Je- 
rzy spostrzegł leżące na stola dyjndemy. 

— Cóż za prześliczne brylantyl—zawołał, 

Fernandez zbliżył się do stołu i ujrzawszy klej- 
noty gniewnie zmarszczył brwi. 

— Оо to znaczy Amelko?—zawołat.— Od kogo 
to jest? 

— To ройагек od pani Ravageur — odrzekła 
nieśmiało. 

— Mam jednak nadzieję, że nie przyjęłaś tego? 

Lerude uznał za właściwe wtrącić się do roz- 
mowy. 

— Owszem sąsiedzie, przyjąłem te klejnoty i po- 
dziękowułem za nie pani Ravsgeur. Ale o tem po- 
mówimy później. 

— Pani Ravageur jest bardzo wspaniałomyślna 
—powiedział Maksym, blady, jak ściana, usiłując na- 
daremnie zapanować nad sobą.  Pochwycił rękę Je~ 
rzego i wybiegł z nim z pokoju, bojąc się rozpłakać 
poprostu. Starzy również opuścili pokój; z panienka- 
mi pozostał tylko Larcher. 

Poczciwy chłopiec czuł się także niezwykle wzru- 


“nempo зуулт е 

4 rogndQ) "оғиз бв вӧпуоә виот oju *ukzamvy 1да 
ynze orujturqoBta 1 747 А [290вро. anofvawy 
|чәләрлош "Jeoiopiopy == 

:woso]3 wkuzsenje оова ӧл nuru 
ny obfeStioAM 4ozozsa( zna oam nu uęrzafodg 
|euqozowoju 03 "awu aN — 

injôudəzs 

1 Ómojd wz ów wjiośmyo 0020 (220 tyóa ujanzozad 

pə "200 otluzozends *rujomowim бв үтуоо по 

ш&103{ pod 'worqodzm ooru m ôr uękzajndm | winot 

-rAtg op ozazeof бв vkzqqAzid wng *oqujs óla 0a 

gefod obiom өш “шор wzaupodsof сдоҳ Ów qkzoojy 
£osfzem *otuvzeorwuz ojnjsmod óluoqrs што A 

"nqouajsozad 

1 1804.14 (euvsidooiu ало түрд ү ойош nu tjeza 

-fods 'unorawg ор аворо npniery niuotuna vu my 
-1%Чвм vonr "елу Kot(vzuaozad дв үйәлол oj 

‘nunga 0293 2 oś pvmaśm т ptustzajsk unu Ко orzporm 

+04 vu од 'nqbizpotm oiu ś%dympo әд) ujovi miu 

-ozvaozid ożof ор1м tu nuśzdujny "oruzsuns дарёӣ 

Хе 'ofomookzójsy op ozparq уп) uieuozijqz "mouzo 

=Казҳә[ә, wopieims pod piona payan riuoznaozad ou 
lod 4zoo ‘Aus әп Apejq әш znf -£q anośrany 

"umi ва моҳоау bred 

o £otfndóysod *1oqaaurr r Śziop tuńsqnpq zedo uwiko 

mng ‘suog, 'vzopunuioq tnpniory zozad ouozpuwoad w} 
-020Ma1zp opoju бїз Ajuzuyn nuojns yona ZJ ө дү. 
"q0vz00 m nw ojniuwaood Чпфлрпа inożnanyy 
"цода zvmosuouunz (то 


— Bd = 


— 259 — 


Lucia była, juk obłąkanaz nie słyszała, nie wi- 
działa wkoło siebie піс i nikogo, prócz Revageura. 

— Tak.. morderca to on! —zawołała. — Tyś go 
zabił. Chodźcie tut. Chodźcie... patrzcie... to on za- 
bił dziadusial.. 

Straszne wspomnienie tak jasno stanęło jej w 
oczach, że wydawszy jeszcze jeden okrzyk rozpaczy, 
zemdlała. Lerude i Fernandez rzucili się ku niej; za- 
nim jednak rzeźbiarz zdołał nadbiedz, Fernaudez chwy- 
cit ją wpół. Wkoło nich tłoczyli się ciekawi, Kata- 
rzyna bez krzyku, bez skargi, zesztywniała, osunęła się 
nn ziemię, Tony podnosił ją wołając: 

— Jerzyt.. Jerzy! Pomóż mi, błagam cię! 

Biedny chlopiec z pomocą przyjaciela podniósł 
matkę i wyniósł ją do sąsiedniego buduaru. 

Fernandez tymczasem uniósł Lucię na drugi 
koniec sulonu, pod otwarte okno. Amelka wzburzona 
i przerażona, pobiegła też cució ukochaną przyjaciółkę. 

Lerude przeczuł prawde. Stał nieruchomy, pomię- 
dzy Maksymem a Larcherem, patrząc mimowiednia 
na Ravageura i Lucyjana, żegnających u wyjściu go- 
ści, którzy tłumnie cisnęli się ku przedsionkom, Nikt 
z obcych nie przypuścił, by zaszło tu eośkolwiek in- 
nego nad nagły napad obłąkania u młodego dziew- 
ozęcia. Salony opróżniały się szybko, a Ruvageur z 
Lucyjanem żegnali odjeżdżających, przepraszając ich 
za niespodziane przerwanie zabawy. 

— Darujcie państwo—mówił Ravageur. — Wy- 
baczcie też, że żona moja was nie żegna, ale na wi- 
dok szaleństwa tej biedaczki, zusłabła także, 

Odzyskał energiję; czuł bowiem, że jeśli w tej 


